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PIEŚŃ POLAKÓW 

 
 

Pośród nieszczęść dopełnienia, 

Jak wśród mordów wściekłey wrzawy, 

Znośmy nasze dziś cierpienia 

Dla honoru i dla sławy. 

 

W obce zarzuceni stronę 

Srogich przeznaczeń igrzyskiem, 

Łączmy stałość niewzruszonę 

Z chlubnym Polaka nazwiskiem. 

 

Szybko szczęścia chwile zeszły, 

Szczątki tylko rot i znaków 

Świadczą smutnie byt nasz przeszły, 

Świadczą nadzieje Polaków. 

 

Wzięła nam ją w mężów zgonie 

Moc wyroków zawsze sprzeczna, 

Wszystko jeszcze czas pochłonie, 

Sława tylko, sława wieczna! 
 

Los nas stawił w jednym rzędzie, 

Niech jeden drugiego wspiera, 

A przyjaźń ocierać będzie 

Łzy, które przeszłość wydziera. 

 

W nieszczęściu prawi Polacy, 

Dóydziem przecie do Oyczyzny, 

Tam czcić będą w nas rodacy: 

Honor, stałość i te blizny. 

 

Nieskażone wrogów dłonią, 

Wiodąc błędne nasze kroki, 

Nieśmy orły wsparte bronią, 

Nieśmy braci naszych zwłoki. 

 

Niech przeciwko przeznaczeniu 

Mężni legną między swemi, 

Znaydziem dla Nich w laurów cieniu 

Jeszcze garstkę polskiej ziemi. 


